


 

 

Ta lektura, podobnie గak tysiące innych, గest dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach proగektu Wolne Lektury przez fun-
dacగę Wolne Lektury.

KRZYSZTOF KAMIL BACZYŃSKI

Roǳicom
A otóż i macie wszystko.
Byłem గak lipy szelest,
na imię mi było Krzysztof,
i గeszcze ciało — to tak niewiele.

I po kolana broǳąc w blasku
గa miałem గak święty przenosić Pana
przez rzekę zwierząt, luǳi, piasku,
w ziemi brnąc po kolana.

Po co imię takie ǳiecinie?
Po co, matko, taki skrzydeł pokróగ?
Taka walka, oగcze, po co — takieగ winie?
Od łez ziemi krwawo mi, mokro.

Myślałaś, matko: «On uniesie,
on nazwie, co boli, wytłumaczy,
podźwignie, co upadło we mnie, kwiecie
— mówiłaś — rozkwitaగ ogniem znaczeń»

Oగcze, na woగnie twardo.
Mówiłeś pragnąc, za ziemię cierpiąc:
«Nie poznasz człowieczeగ pogardy,
udźwigniesz sławę ciężką».

I po cóż wiara taka ǳiecinie,
po cóż ǳieǳictwo గak płomieni dom?
Zanim dwaǳieścia lat minie,
umrze mu życie w złocieniach rąk.

A po cóż myśl taka గak sosna,
za wysoko głowica, kiedy pień tną.
A droga గakże tak prosta,
gdy serce niezdarne — proch.

Nie umiem, matko, nazwać, nazbyt boli,
nazbyt mocno śmierć uderza zewsząd.
Miłość, matko — గuż nie wiem, czy గest.
Nozdrza rozdęte z daleka Boga wietrzą.

Miłość — cóż zroǳi — nienawiść, struny łez.

Oగcze, broń dźwigam pod kurtką,
po nocach ciemno — walczę, wiary więdną.
Oగcze — గak tobie — prócz wolności może i ǳieło,
może i wszystko గedno.
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ǲień czy noc — matko, oగcze — గeszcze ustoగę
w trzaskawicach palb, గa, żołnierz, poeta, czasu kurz.
Póగdę daleగ — to od was mam: śmierci się nie boగę,
daleగ niosąc naręcza pragnień గak spalonych róż.
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Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod wa-
runkiem zachowania warunków licencగi i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór గest w domenie publiczneగ.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencగi Wolneగ Sztuki ..
Fundacగa Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.() Ustawy o
prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystuగąc zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach
licencగi oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaగ się z nimi, zanim
udostępnisz daleగ nasze książki.
E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/baczynski-roǳicom
Tekst opracowany na podstawie: Krzysztof Kamil Baczyński, Utwory zebrane, tom II, oprac. A. Kmita-Pio-
runowa, K. Wyka, Wydawnictwo Literackie, Kraków .
Wydawca: Fundacగa Nowoczesna Polska
Publikacగa zrealizowana w ramach proగektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcగa cyowa
wykonana przez fundacగę Nowoczesna Polska.
Opracowanie redakcyగne i przypisy: Agnieszka Tulicka, Paulina Choromańska.
Wesprzyj Wolne Lektury!
Wolne Lektury to proగekt fundacగi Wolne Lektury – organizacగi pożytku publicznego ǳiałaగąceగ na rzecz wol-
ności korzystania z dóbr kultury.
Co roku do domeny publiczneగ przechoǳi twórczość koleగnych autorów. ǲięki Twoగemu wsparciu bęǳiemy
గe mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
Jak możesz pomóc?
Przekaż ,% podatku na rozwóగ Wolnych Lektur: Fundacగa Wolne Lektury, KRS .
Wspieraగ Wolne Lektury i pomóż nam rozwĳać bibliotekę.
Przekaż darowiznę na konto: szczegóły na stronie Fundacగi.
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